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Żywiołowy protest Warszawy
praciw zamordowaniu psiik. tiapłam.

Ż ą d a n o  s t e w K s a  w y s ł ą p i i M  p r z e c i w  t a n k t e *
Warszawa. Teł. wt. Om) Dziś 

iodbyt się w Warszawie na placu 
rTeatralnym masowy wiec protesta
cyjny z t>mv<xtu zaitnordowatfiia 
przez bolszewików . fes. yrałatą
Pptfeie^ęza., Do' zebranej 60-tv-
sKiczticjco jtłunw przemawjiało kli
ka posłow. Uchwalono rezolucję 
wzywającą rząd do przedłożona 
Sejmowi projektu ustawy ant'ii o. 
mutustyczucj, jakoteż pobawienia 
komauL Łów Królikowi kiego i ŁafU 
cuckiego mandatów pose*skich. 
r W  czasie wiecu nie obeszło sic 
jednak bez (pożałowania godnych 
ekscesów'. Zatrzymywano tramwa
je. wyciągano z nich żydów i bito 
W  klHeu -wypadkacdi interwe rtjowa- 
jło pogotowie. Dzięki energicznym 
■zarządzeniom kormsarza Aruisza 
,zdofcMtt» ekscjcsy waze4me ziikwb 
<j rwać. Na .ulice miasta ruszyły 
'[patrole tn̂ tcdr, kawalerii, piechoty 
rozpraszając tłumy. O godzoHe 9 
wieczorem panował już zupełny 
spokój.

Warszawa. fPAT.) Dziś, stosow
nie do zapowiedzi, o gndz. 6 po połu
dniu, na placu Teatralnym odoył sic 
wielki wiec protestacyjny, na któ
rym ludność Warszawy dała wyraz 
swojemu oburzeniu z powodu gwał
tu, dokonanego przez bolszewików 
na osobie ks. prałata Butkiewicza. 
Na wiec przybyli prócz niezliczo
ny cb tłumów publiczności, przedsta
wiciele wszystkich organizacji, bez 
ró bnicy zapati ywah politycznych, ze 
sztandarami. Po krótkich przemó
wieniach, które się rozpoczęły je
dnocześnie w dwóch miejscach pla
cu, impo.uijący pochód ruszył ulića- 
pii Wietzbową. Czysta, w stronę 
•'gmachu Rady ministrów, gdzie zo- 
I stała wyłoniona delegacja, która się 
.udała do pana prezesa Rady mini- 
*sti'iw gen. Sikorskiego, celem wrę
czenia mu rezolucji uchwalonej na 
•iecu. Rezolucja ta brzmi:

Ludność stolicy, .pontsaona do

głębi niesłychanym w tkiejac Ii ak
tom zbrodni, dokonanej na niewin- 
nurrt życiu śp. prałata ks. Konstan
tego Butkiewicza w Mos&wie, żgro- 
mad'Oiwi -ja w*>ou na. placu jj^ca : 

‘tjałMWb pr^ł^tnj»pć przetsfew barba-' 
rzyÓKtwiu, od pięciu lat stosowane
mu do wsipółbraci naszych zamiesz
kujących Rosję, stwierdza że bez
czelne i cyniczne okrucieństwa so
wietów, abnadiriciza walka Avfjdz 
.sorwie cUdh przeciwko rellgri, ‘kultu
rze i najświętszym idectam kntako- 
ści, tTjwaiją i s>ą ptowadzone z nie
słabnącą energią. Dlatego Rząd 
R*plted, SeiitT i naród porwśnmy wy
tężyć wszystkie siły w (kierunku 
w ytępienia u nas w  kraju wszelkich 
objawów bolszewickiej zarazy. W o
bec powyższego, zgromadzenie u- 
bwala:

1) Domagać się od Rzctdu Rzpltej 
zaprzestania hgodnej taktyki wo
bec komunistów odsśkieh. a uważa
jąc ich za zdrajców Państwa Pol
skiego, stosowania do nich sądów 
doraźnych z  karą ś.rńerci, i w  tym 
celu natjstpieszntieószego wniesienia 
odpowiedniego projektu ustawy.

2) Domagać się od Sejnru nie
zwłocznego usunięcia z swojr^o 
grona pogłów Łańcuckiego i Króli- 
kowjfcieigo i oddama ich jako zdraj
ców do dyspozycji sądu.

3) Niezależnie od powyższego 
domagać się od rządu najenergicz- 
liiejszei interwencji w  sprawie, wię
zionych przedstawicieli Kościoła ka
tolickiego. Ludność stolicy, nrzed 
stawiaiac rezolucje te rządowi, pro
si o wz>ęcie pod uwagę stanu duszy 
całego narodu, łączącego się ze sto
licą, aby go nie doprowadzić do o- 
statnich granic oburzenia i grozy.

Delegację przyjął pan prezes 
Rady ministrów, który w  odpowie
dzi zaznaczył, żc rząd nie zmieni* 
najzupełniej stanowiska, zajętego w 
dotychczasowych swoich enuncja
cjach i nie zamierza bynajmniej o- 
każywąć s*ahoścl wobec pre«wkz-

cyj; lego postępowania sowjetów.
Wszelkie jednak kruki, szczególnie 
wewnątrz państwa, któreby mogły 
przynieść w jakiejkolwiek mierze 

- zakłócenie spokoju, . potrjebnego o- 
jhecnh .dla Rojąfej, nie są wskazane 
i nie osiągną pożądanych SKtUków. 
Jeżeli idzie o akcję na zewnątrz 
państw^,- rząd zrobi wszystko, by

Polakom, zamieszkałym na tererie 
Rosji sowieckiej, zapewnić należne 
bezpieczeństwo, dążyć jednak niusi 
przytem do uzgodnienia swojego 
st.ąnoyiska % krokiem innych £?!>.- 

i Stolicy Apostolskiej. fciffyż 
tylko tą drogą dadzą s!ę. uzyskać 
trwałe i istotne rezultaty.

.
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Także Łódź protestuje.
Warszawa. (AW.) W  Lodzi odbył 

się wiec protestujący przeciwko mo
skiewskiej zbrodni, na którym prze
mawiał mięć2 y innymi poseł Chą
dzyński.

Zebrani pa wiecu uchwalili zwró
cić się dp Społeczeństwa łódzkiego,

aby wzięło czynny udział w nabo
żeństwie. Zebrani domagają się od 
posła Chądzyńskiego, by wniósł w 
Sejmie inferpt lacje. wzywającą rząd 
do obostrzenia zarządzeń przeciwko 
Rosji j o wystaracie się sprowadze
nia zwłok ks. Butkiewicza do Polski.

iup  ukryty na cm entarz żydowskim.

(Do artykułu na str. 3).
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Usiłują wmówić, żs Polacy w Rosji pochwalają nfecny mord.
Warszawa, Tel. wł. (m) Rząd 

sowiecki zaskoczony potępienjiem 
, całego światy cywilizowanego, przy 
pomocy specjalnie ^zaaranżowanej 
propagandy wmawia w łatwowier
nych, że Polacy zamieszkali w Ro- 
t#!i i na Ukrainie aprobowali niema* 
jącą nic wspólnego z wymiarem 
sprawiedliwości zbrodnię moskiew
ska. W  tym celo sowiety rozpusz
czają fałszywe agitacyjne d-efpesze.

Jako przykład posłużyć może 
poniżej podana depesza iskrowa, ja
ką rozesłała moskiewska radiosta
cja:

„Moskwa 5. kwietnia. Wyrok, 
Jaki- zapadł przeciwko klerowi kato
lickiemu jest żywo dyskutowany 
wśród kolonii polskich w różnych 
miastach Rosji i Ukrainy. Jako zna
mienne. dla stanu umysłów polskich 
w Rosji należy przytoczyć uchwały 
przyjęte przez 'bezpartyjnych pol
skich studentów uniwersytetu w 
Piotrogrodzie a Moskwie, pochwa
lające środki kładące kres kontr-re- 
woiucyjnei działalność kleru kato-

PRASA FRANCUSKA NIE MOŻE
DAĆ W IARY POTWORNEJ 

RZECZYWISTOŚCI.
Paryż. (PAT.) Przedstawiciele so

wieccy zagranicą oświadczają zgo
dnie, że dotychczas nie otrzymali je
szcze oficjalnego zawiadomienia z 
Moskwy o wy konaniu wyroku śmier 
c; na prałacie Butkiewiczu. W  związ
ku z tem część prasy francuskiej u- 
jawnia sceptyzńi co do wykonania 
wyroku Sniterei, nie chcąc^tłóć wiary, 

■'aby możliweni było wykonanie; "tei 
: zbrodni.

lickiego w Rosji. (!) W  Chat&ówic
w (Mu wczorajszym wielkie zebra
nie beapartyjnych robotników pol
skich oprócz przyjęcia analogiczne]
rezolucji uchwalało: kategoryczny

protest przeciwko mieszaniu się za
granicy do działalności najwyższe
go tryb.utialu republiki: sowiec
kie?. (!)

wm

bucz,
Według doniesień z Moskwy stra

cenie ś. p. księdza prałata Butkiewi
cza nastąpiło 31. marca o godz. 4-ej 
rano w piwnicach gmachu czerezwy- 
czajki przy ulicy Łubianka. Księdza 
Butkiewicza wprowadzono do piwni

cy i tam jeden z czekistów strzefB 
mu w tył głowy. Ciało zostało wy
wiezione w niewiadomym kierunku. 
Istnieje przypuszczenie, że zwłoki 
zostały zakopane w miejscowości 
Sokolniki pod Moskwą.

Hr îowo iK isiie& ie śmierci t
Warszawa. (A\V. Dziś nadeszły 

doWarszawy urzędowe wiadomości 
potwierdzające rozstrzelanie ks. But
kiewicza.

Wiadomości te ukazały się oll- 
cjainie w prasie sowieckiej w Mo
skwie.

Z  I ł W I A .

Warszawa. (A W.) Według wiado
mości „Rzeczypospolitej1* z Londynu 
stosunki dyplomatyczne między An
glią a Rosją są bardzo naprężone. — 
Angielskie koła dyplomatyczne przy
jęły ze szczególnym oburzeniem od* 
powiedź rosyjską, utrzymaną w to
nie prawie ordynarnym. Prasa an
gielska piętnuje notę, jako prowoka
cję i domaga się ostrego wystąpienia 
przeciw sowietom. Dzienniki doma
gają się odwołania przedstawiciela

Z b r o d n i a  b o l s z e w i c k a .

NAJPIERW KAPŁANA OHYDNIE MORDOWAĆ 
ZA TO, ŻE BOGU SŁUŻYŁ SERCEM CZYSTEM,

A POTEM KRZYCZEĆ, LŻYĆ I PROTESTOWAĆ — 
OTO PRAWDZIWIE BOLSZEWICKI SYSTEM,

NOTY NICZEGO TU NIE UDOWODNIĄ,
CHOĆBY CZICZERIN CHCIAŁ STAWAĆ NA GŁOWIE, 
ZBRODNIA NAZAWSZEł POZOSTANIE ZBRODNIA, 1 
A KTO ZABIJA, MORDERCĄ SIĘ ZOWIE. ^

NEMO.

skich ma Sabaudię. Ponadto zaś po
dejrzewała Francja faszystów, żc 
ci popierają potajemnie Niemców w 
konflikcie o Zagłębie Ruhry. Dyplo
macja francuska uznała tedy / za 
wskazane zaszachować Włochy w 
innym punkcie, dla nich óbeeoie 
najbardziej drażliwym, tj. na punk- 
cje antagonizmu z Jugosławią. Mię-

angielskiego w Moskwie.
Londyn. (PAT.) „Times*4 w dal

szym ciągu, omawiając wyrok śmier
ci, wydany na prałata Butkiewicza, 
domaga się, aby rząd angielski pod
jął energiczne środki świadczące, że 
Anglja żywo Interesuje się sprawą 
prześladowań relig. w Rosji. „Daily Te 
legr.“ wyraża opinję, że za pomocą 
nowych zbrodni bolszewicy pragną 
wzmocnić swą władzę poważnie za
grożoną w razie śmierci Lenina.

dzy Włochami a Jugosławią istnie
je wiele punictów spornych na tle 
zatargów o ostateczne ustalenie gra 
nie. Od szeregu miesięcy toczą się, 
w rozmaitych miejscowościach ro
kowani, ceflero załatwienia tych 
sporów; wszelkie układy okazały 
się jednak rknąd bezskutecznymi. 
Ostaifcnio zebrali slą znowu pnzed- 
stawidełe Włoch i Jugosławii w 
Aibatzji, Jęcz i tym razom rozjechali 
się na święta, raezałarwiwszy ni
czego, a prasa tak włoska, jak 
i seitoska przewiduje zupefine roz
bicie się pertraktacji w najbliż
szym czasie. Z tego stanu rzeczy 
skorzystała bardzo zręcznie dyplo
macja francuska nawiązując przy- 
'jactełsJat stosunki z Belgradem. I 
oto dziś donoszą z Belgradu, że 
królowa Mar® wraz z matką swą 
królową rumuńską wyjedzie w nai- 
hiiższydl dniach do Raguzy, dokąd 
wkrótce pottem przyjodzie takie 
król Aleksander. Po krótkim poby
cie w Ragusie wyjechrie para kró
lewska do Paryża, aby prezyden
towi ministrów Mklerandowi zło
żyć oficja-htą wizytę. Równocześnie 
donoszą z Paryża, że Francja przy
znała Jugosławii pożyczkę w wy
sokości 300 miflonów franków fran
cuskich, głównie w  ceto zaopatrze
nia artnai serbskiej w  materiały 
wujenne. Zrozufrmałem jest zupeł
nie, że uńatdiomości te wywołują pe
wne zdenerwowanie w Rzymie, 
gdyż osłabiają stanowisko dyplo
mach włoskiej w  konflikcie z Jugo
sławią.

Skutki tej polityki francuskiej la 
two można przewidzieć. Włochy, 
pragnąc załatwić konflikt z Jugosła
wią bez pośrednictwa jakiegokol- 
wiekbadź państwa- starać się muszą
0 nawiązanie laknajściślejszych i 
przyjaznych stosunków z Paryżertt 
Wskutek tego, stąnąć muszą jawnifc
1 szczerze po stronic Francji w kon
flikcie francusko-niemieckim o Za
głębie. Francją zaś, pragnąc ze swej 
strony przyjacielskich stosunków z 
Włochami, a w pierwszym rzędzie 
utrzymania ententy, zadokumentuje 
niewątpliwie w stosownej chwili w 
Belgradzie, że drogą jej jest wpraw
dzie przyjaźń Jugoslawji, droższą je
dnak istnienie ententy. która bez u- 
dzlalu Włoch pomyśleć się nie da.

Dr. Jeleń.

M iędzpar. kongres HIos średnich.

iWyliPSCle niemiechiej fabryki motorów
P

Warszawa. (AW .) Szwajcarski 
Związek drobnych przemysłowców i 
rzemieślników organizuje obecnie w 
porozumieniu z analogicznymi orga
nizacjami w innych krajach — mię
dzynarodowy kongres klas średnich, 
który odbędzie się w Bemie szwaj
carskim we września lub październi
ka j». r.

Związek zwrócił się za pośredni
ctwem poselstwa.polskiego w Bernie 
do Rządu polskiego, aby wziął udział 
w międzynarodowym kongresie. Na
leży zaznączyć, żę związek szwaj
carski drobnych przemysłowców i 
rzejtnieślnikńw był reprezentowany 
w wycieczce ekonomicznej do Polski 
w roku ubiegłym.

Paryż. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Mannheim, że w czasie rewizji 
tamtejszego zakładu automobilowe
go wykryto motory Diesla o sile 
20000 HP., oraz szereg innych słab
szych motorów tego typu.

Według oplnji techników motory 
te były przeznaczone dia łodzi pod
wodnych, fabrykacja których jsst w 
myśl traktatu wersalskiego zabro
niona.

ggitiiey n\m m  się r n i w  13-84-95.

Irgii ig w li M is i
WOBEC WŁOCH I JUGOSŁAWJI

Lwów, 6. kwietnia.

* Z chwilą, gdy faszyści objęli 
,władzę we Włoszech, zaczęto się 
pewne naprężenie stosunków , rpię- 

ifcy  Wjtoctttuni -ą .-Francją. Rzecs

zupełnie zroaumśała. jeśli się zwa
ży, że program zagraniczny faszy
stów obejmuje przyłączenie do
Włoch wszystkich bez wyjątku ob
szarów przez Wł-ochów zamieszka
łych, a w skład państwa włoskiego 
dotąd nienaieżących. W  programie 
tym faszystów dopatrywali się
Francuzi sóraraież apetytów wło-

M. S. Wojsk, podaje do wiadomo
ści: W  myśl art. 97— 100 tymcz. u- 
stawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej z d. 27 pażd. 1918 
Pow. Komendy Uzup. przyjmują 
zgłoszenia zamiaru wstąpienia do 
wojska w charakterze ochotników 
mężczyzn: obywateli polskich, uro
dzonych w latach 1903, 1904, 1905, 
zamieszkałych na całym obszarze 
Państwa Polskiego. Kandydaci winni 
podania odnośne składać do najbliż
szej od ich stałego miejsca zamiesz
kania P. K. U., poaając dokładny, a

dres oraz dołączając urzędowe śwta- i 
dectwo moralności i zaświadczenie o 
zgodzie ojca lub matki, względnie o- 
soby miejsce rodziców prawnie za
stępującej. Ochotnicy są przyjmowa
ni do wszystkich rodzajów broni i 
oddziałów, w których chcą służyć.

O stawieniu się zgłoszonych kan
dydatów do przeglądu wojskowo-le
karskiego zainteresowani będą po
wiadomieni drogą wezwail imien
nych. Ostatni termin składania po- j  
dań do P. K. U. został ustalony na 
driea l-so maja 1323 roku.
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Warstiwa. (PAT.) P Jan Dąbski 
złożył do laski marszałkowskiej 
wniosek w sprawie ratowania prasy 
polskkj.

Plenarne posiedzenie Sejmu w y 

znaczone zostało na dzień 12. kwie
tnia, Senatu zaś na dzień 19 b. m. — 
Posiedzenia niektórych komisji Se
natu wy znaczone zostały już na 16. 
L'* ietma.

Ach, te telefony!
fsdno z zażaleń, które wpłyri^lo d i  „Gazety Pcrannei“.

Telefony lwowskie! Na samo wspo- 
tiNiieuic tych »fów  zgrzyta zębata każ
dy człowiek, k ióiego postęp cywilizacji 
zmusza do ciągłego porozumiewania się 
z bliźnio i zaromocą pięknie nikłowaue- 
ko apantz, połączonego siecią subtel
nych irutów z nadobną telefonistką w 
centrali, mającą za zadanie laczyć owe
go nieszczęśnika ( iwanego urzędowo 
„abonentem**) z kilku czy kilkunastu 
podobm tni ofiarami losu i porządków 
„centralnych**.

Weźmy przyktau: Jeden z wybit
nych finansistów nadesłał nam list, w  
lftórym gorżku  uskarża się na piękny, 
całkiem nowoczesny wvnalazek telefo
nu, tak okropnie spaczony w wykona
niu !wojskiem . Posłuchajmy jego gorz
kich stów:

J ! da wato mi sie dotychczas — pisze 
iniorjnator — że tefefon słnży za

wrze (tak, jak to jest wszędzie gdzie
indziej vt Europie, nie sięgając aż do 
Ameryki! — do możliwego udogodnie
ni:! abonentom załatwiania wszelkich 
spraw, wymagających bezzwłocznej

decyzji, azozeiólnie ważne usługi —  
przy dzisiejszej ruchliwej i nerwowej 
organizacji życia —  oddaie telefon kup
com, przemysłowcom i finansistom, dla 
których każda choćby lukriuialna zw ło
ka w danym momencie przynieść może 
olbrzymie straty.

„Doświadczyłem tego na własnej 
skórze onegdaj, gdy, mając niezwykle 
pilny i ważny interes pieniężny do za
łatwienia. przez godzinę blisko dzwoni
łem nadaremnie do sumienia centrah te
lefonicznej. Raz nie łączono mtę wcale, 
drugi raz łączono fałszywie — a rezul
tatem była znaczna strata, jaką ponio
słem skutkiem nieroztiowieiiia się z 
moim interesantem w odpowiednim cza
sie'*.

Zdaje sie, że zlo jest do usunięcia, 
tylko należy, aby odnośne organy 
zwierzchnicze, zamiast drzemać w bło
gim spokoju, zabraty się nareszcie do 
zrobienia porządków u iwowskim tele
fonie, nie czekając, aż go obejmie zapo
wiedziana szu edzka spółka.

LEOH dPPEŁ i Sta we Lwowie, 
ui. Legjonów 1.1

Tei. 458. Adres te legr. Optyka Lw ów
Instrumenta uniwersalne Starkę & Kammerer i Neu- 

hófer & Sohn —  W ęjieln iee zwierciadlanne 
i pryzmowe— Pantometry— Przybornice 

Richtera we wszystkich wielkościach —  
Taśmy stalowe i parciane we wszelkich długościach —  

Łaty i tyczki, oraz wszelkie artykuły dla In ż y -  
<026 nierów, Geometrów i t. d.

LITW INRACJ4 KLAJPIDY.
Kł-ut. da. (FAT.) ,,Echo Kowień

skie" podaje wiadomość, że w naj
bliższym czasie miasteczka i wsi na 
obszarze Kłajpedy oraz ulice w Kłaj
pedzie mają otrzymać nazwy litew
skie. Szyłay na ulicach oprócz obo
wiązujących przepisów w języku li
tewskim megą mieć rówmeż napisy 
w języku niemieckim.

SEKWESTR NASION RZEPAKO
WYCH W  ZAGŁĘBIU KUHKY. 
Berlin, OPAT.) Dzienniki tutejsze 

ogłaszają następujące doniesienie A- 
gencji Hałasa z Koblencji:

Na mocy rozporządzenia Komisji 
nadreńskiej zostały obłożone aresz
tem wszystkie zapasy nasion rzepa
kowych na terenie okupowanym. — 
Dotychczas objęto aresztem 7U0OO 
kg. nasienia rzepakowego.

Jak wiadomo Niemcy zaprzestały 
dostarczali,<t nasienia rzepakowego 
dla Francji z chwilą zajęcia Zagłębia 
Ruhr.

CZESKIE ZARZĄDZENIA PRZECIW  
SPEKULACJI W A ILT O W F J . 

Praga. (A W ). Czeskie ministerstwo

nnnej i  papeski w Polsce,
który energicznie interweniował u rzą
du sowjeckiego w sprawie zasądzonpgo 
ks. arcyb. Cieplaka i jego towarzyszy.

sprawiedliwości i ministerstw* finan
sów opracowało projekt ustawy o o- 
chroHle czesko - słowackiej waluty.1 
Projekt zawiera cały szereg zarządzeń, 
ukrócających spekulację walutowa, 
szkodliwą dla finansów' państwa. Pro
jekt nie zaw iera żadnych ograniczeń 
regularnego handlu dewizami.

Od Hftiia kolej podFPźej? o 100 prc.
Warszawa. (PAT.) Mprf. tkofief 

komunikuje: Wzrost oen na wszyst
kie towary, który się dokonał w 
ciągu lutego i marca pod wpływem 
spadku marki zmusił min. kolei do 
ojtfatytwćńacgo przystosowana te
ry, przewozowych, a to w  celu za- 
ipofbdetżercia nadmiernemu zwiększe
niu niedoboru. Ponieważ ogólny 
ipoziosn cen wzrósł przeszło o 100% 
przeto postanowiono pCdńłeść w ta. 
kim stopniu taryfy. Nic zmieni to 
obciążenie towarów kosztami prze
wozu,, bo jełżeji nip. korzec węgla 
wartości 75.000 mk. opłacał w  lu
tym tytułem przewoźnego na odle

głość dOC km. 1270 nik.. czyli 
16%, to opłata zdwojona 2540 mk., 
w stosunku do ceny towaru 15500, 
mk w  marcu wynosi rówinież 16%. 
Podobna więc zmiana taryfy niC' 
jest podwyższeniem, lecz jedynie 
przowalatowaniem w  stosunku do 
spadku marki.

Co do eksportu uznano za słu-, 
szue podwyższenie taryf na efcs. 
port przetworów naftow yoh jedyme 
o 50%, a specjalnie dla wywozu 
przez Gdańsk morzem nawet z- za
chowaniem poziomu dzisiejszych 
opłat.

S p raw a  Hłajpsily przed fe ru n  św iata.
Taryż. (PAT.) PolraJ. Dziś odbyło się posiedzenie Rady Ambasa

dorów poświęcone sprawie Kłajpedy.

i ...

Zbliżenie gsspodarsze paisLo-włoshie.
DOMINUJĄCĄ ROLA LWOWA JAKO O&ROd KA HANDLOWEGO

m a ł o p o l s k i  w s c h o d n ie j .

Niedawny i  poby t min. spraw 
zagr. Skrzyńskiego w Mediolanie t 
, spotkanie jego z  prez. min. Ma&so- 
linian jest p^ubnurtem bardzo oży- 
;Wionej dyskusji.
t Przemysłowicy i finansiści pod
kreślają otwarcie wagę, jaką dla 
.Włoch mieć będzie mżenie sie do 
rezerwoaru zboża | surowców, ja
kim jest Polska. Akcentują zwłasz
cza znaczenie porczumijnaća w spra
wie iiaifty \ węgla, nie tając jcgoi 
domJsłości dla Włoch. Dła handlu 
włoskiego otwierają się, zdaniem 
zrzeszeń eksporterów, obiecujące 
perspektywy w kierunku wschod
nim, w  czeon wielką rolę odegrać 
powinna M aN aW a wraz z ośrod
kiem swym i- tubowym, jakim są 
Targi Wschodnie we Lwowie. Obe
cnie po iźstalenb granic niewątpli- 
.wie zacznie się w Polsce proces 
|koBsałida.cj£ i będzie ooa poważ- 

a gongfcosau tezgaew Huwssty-

cyjnym dla zagranicznych kapita
łów, pragnących nie szybkich zys
ków, lecz dkiszej wsąnóJpracy z 
kapitałem nwefecawym.

Przez uprzystępnienie Polsce 
portów włoskich zna'dzie on? uj
ście ku morzu Śródziemnemu.

(PAT.)

Sl YNNY f a b r y k a n t  a r m a t  
NIEM. STANIE PRZED SADEM 
Lundyr. (PAT.) JDaily Mail“ do

nosi z Duesseldorfu, że Krupp yon 
Bohien będzie oskarżony Drzez w la
dze francuskie o współudział w zaj
ściach w Łssee.

Wiedeń. (AW.) „N. Fr. Presse" 
donosi 7 Essen: Proces aresztowa
nych 4 dyrektorów Zakładu Kruppa 
w Essen odbędzie się w bieżącym 
tygodniu w Werdeu. Rada zatokowa 
proklamowała na znak protestu 24 
gcjdzhiny cbajk.

MARJA KAZECKA.

Ż y c i e *
Niech żyją szańców prawdziwe dramaty 
Z świetna,' rycerska o aktorach baśnie, 
Niech żyją cisze, co pachną jak kwiaty, 
W  Kfóryćti się tylko czyjeś oczy jaśnią.

Niech się budują dla Szczęścia z róż
(wrota,

I wieczne pala dla szalu pochodnie. 
Niech żyie miłość i słoneczne zbrodnie, 
I błędy, które popełnia tęsknota!

Niechaj zła dola chodzi pusta droga. 
Niechaj się cudne <>czv z soba wiążą 
I długo, długo, rozłączać nie mogą.

Niech mówią dusze, co ku sobie ciążą 
Jednakim smutkiem i lekiem sprtanę. 
Już nie odejdę! —  zostanę, zostanę...

Niech się rozchylą tajemnic przepychy, 
I jasne słowa w dzwon, rozkołyszą 
Ran niezgojonych, niech zginie płacz

Tcichy,
Niech zgirie wszystko, co jest martwą

[ciszą!

N.tech się zlatują, radości motyle,
Jak poprzez zwoje lekko szeleszczące, 
Tkanin jedwabnych, i niech żyją Cliwi-

[le,
Kwiaty nieśmiałe naraz pękające.

Niech żyje przepaść, którą, gdy pr-y-
Iwoła,

Obłęd rozpaczy —  to orzepaść odpo-
Iwie,

Od bezdna duszy oderwane słowa, 
Rzuci i bezdno duszy w kaidem sło-

[wie!

Niech giną noce, z oczj ma pustemi, 
Bezksiężycowe, bez kwietnych odde-

Ichów,
I niech ten tylko kruj żv jt  na ziemi. 
Który jes* krajem uśmiechniętych grze-

[chówl

Niech żyje zdrady pachnąca zawiłość, 
Po nowy pow.ab, wysiany list gończy, 
Bo miłość życia, to jedyna miłość. 
Która naprawdę ze śmiercią się kończył

0  jak cudowna jest litanja głodna,
1 złote, młodej wolności upicie!
Hei! — kogo życie wyzyskało do dna. 
Niech teraz do dna wyzyskuje życic!

I  BdfrÓW
„Rozkosze domowego onlsk; . Far

sa ta, grana obecni- w Teatrze Mafvm. 
dana będzie w piątek w Teatrze Nowo
ści. Przeniesienie farsy do ..Nowości** 
nastąpiło —  jak twierdzi Dyrekcja tea
tru — w skutek tego, żc musi się dać 
bodaj jeden dzień wypoczynku artystom 
operetkowym.

Teatr W ielk i.
Piątek, 6. kwietnia, g. 7: „Hugenocl“ - 

opera w 3 aktach Mayerbeera
Teatr Nowości.
Piątek, 6. kwietnia, g. 7: 

marnotrawny, koniedja w 3 aktach Wil- 
de‘a

Teafr JV5?Jv.
Piątek, 6. kwietnia, ff. 7: „Rozkcsze 

domowego ogniska**, farsa w 3 aktach 
Bissona. ' .

Z muzyki. Zapowiedziany  ̂ na dzis, 
piątek, koncert wiolonczelisty E. 
FEUERMANN ś, odbęc zie się z powodu 
triF łośd  komi-nikacyjnydi dopiero we 
wtorek. 10, b, m. Bilety z datą 6. kwie
tnia zachowują ważuośc.

Biuro Koncertowe Al. Tuerita.
Wtorek, 10. kwiemia: E. PUER-

MANN, wioiouczelista. (.Bilety z d„tą 6. 
kwietnia ważne). *

Piątek, 13. kwietnia: Kwartet czeski
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H r a b i n a  P a r y ż a
lew  | U niedzieli 8 bm. II serja „Apasz" | adoiio

w gł. roli Mia May, 
Janings, Gajdarow.

Arcydzieło, które porusza masy. Aroydziało wielkiej wystawy 1 treici fascynujące]

„SAMSON i DALILA"
Monumentalny dramat dwu epok: starożytnej i współczesnej. 

Jeszcze tylko krótki czas w M A B Y S IE l tC E  i K O P E R N IK U .

Kawy im\ v  spawie faieianiezej zDrsdoi.
Trup samobójcy, nie oczyścił winowajcy.

ZAGADKA WIKŁA SIĘ CORAZ BARDZIEJ. — KTO DENATOWI 
CZY ZAMORDOWANEMU PODSUNĄŁ KARTKĘ? — AFERA WCHO- 

DZI W  NOWE STADJUM.

(p.) Tajemnica, otaczająca za
mordowanie I belgijskiego 'bankiera 
Steinmanna, staje się coraz bardziej 
'niapTiZoniknioną. Jak donosiliśmy o- 
oegdaj, w sprawie tej nastąpił w 
Osłabiam czasie zwrot tnaespocfczie- 
wany, który zdawał się oczyszczać 
zasądzonych za tę zbrodnię: żonę 
zamordowanego oraz porucznika 
Van Wouiwera. z winy bezpośred
niego dokonania morderstwa. Zna
leziono bowiem w  lasku koło Bru
kseli

trupa człowieka z przestrzelo
na dwiema kulami skronią.

W  kieszeni tarapa znajdowała się 
kartka ze skreślonemi ołówkiem 
;słowj&Tpi>V>’Ja iest^m 'hłordęTcą Pa
wła Steinmanna; dostałem za to 
3.500 franków".

Otóż obecnie udało się stwier
dzić tożsamość rzekomego morder
cy. Jest to nałogowy złodziej, do
brze znany i dokładnie opisany w 
rejestrach wfęziejtttrych w Brukse
li. W  tym wypadiku nie by! on 
sprawcą zbrodni, ale ofiarą tajem-

Burmistrz, fetory pasHule spirytusem.
JAK ŚRUBUJE SIĘ CENY. —  POŚREDNICTWO ŻONY DYGNITARZA. ~

(d.) Dwaj znani koncesjonowani kup- 
;cy we Lwowie B. i M. zakupili u Je
rzego Jenknera, burmistrza miasta Biel
sko, wagon spirytusu rektyfikowanego, 
za który zgóry zapłacili umówioną kwo
tę 23,000.000 mp. Gdy jednak zgłosili się 
,po odbiór spirytusu, wówczas Jenkncr 
^poceąl czynić różne trudności w  odbio
rze, a wreszcie twierdził, że obaj ci 
kupcy ni* mają koncesji ca pobór spiry
tusu. Szło mu o to, aby tylko nic speł
nił swoich zobowiązań.

Wobec tego kupujący musieli wró
cić do Lwowa celem zabrania koncesji 
swojej do przedłożenia jej Jcnkncrowi. 
Tymczasem w międzyczasie spirytus 
podrożał, a Jfenkner znowu wykręcał 
sie od dostawy i wreszcie zażądał do
płaty w kwocie 15 milionów marek I o- 

,statecznie obu kupców zmusił do dodat
kowego zapłacenia 7 milionów marek, 
■w którym to .Jnteresie" ze strony Jenk- 
'nera pośredniczyła żona pewnego w y
soko postawionego dygnitarza, natural
nie wcale nie bezinteresownie. Tak 
więc wagon spirytusu kosztował 30 mi- 

Mjonów marek, zamiast 23, a do nadpła
ty kupcy ci byli zmuszeni, gdyż spiry
tus Już poprzednio sprzedali dctajllcz- 

łnle po cenie zakupionej i musieli w y
wiązać się ze swoich zobowiązań, 

j  Gdy po dopłaceniu 7 miljonów kupcy 
wysłali ze Lwowa do Bielska swoich

(łudzi z beczkami po odbiór spirytusu, 
pan burmistrz Jenkner zanim wydal 
spirytus, wytrzymał tych ładzi na miej

scu aż 14 dni, bo mu tam spirytus zno
wu podrożał i z tego powodu dalej krę
cił na wsżystkie strony.

Ponieważ sprawa oparła się już o 
sąd kamy, pan burmistrz Bielska, po
wołany ze swego urzędu do tłumienia 
wstrętnego paskarstwa, sam będzie od
powiadał za wyrafinowane paskarstwo, 
na którcm chciał zarobić 15 milionów 
marek.

Hasja w pętach demona pijaństwa.
ffiiljGity ludzi troją sie „santBpIi".

ZA WYRÓB ALKOHOLU KARA ŚMIFRCI, ZA PICIE KARA WIEZIE
NIA. -  ZA DONOS MOŻNA DOSTAĆ UMEBLOWANE MLESZKANIEL

Ryga. (PAT.) W  Rosji sowieckiej 
podjęto na nowo walkę z szerzącym 
się nadzwyczajnie pijaństwem. Mil
iony ludzi truje się wyrabianą po
tajemnie w wielkich ilościach sarao- 
gonką.

Wkrótce ukaże się dekret kwali
fikujący potajemny wyrób spirytusu 
jako ciężkie przestępstwo kontrre

wolucyjne, podlegające karze śmier
ci. Konsumenci samogonki skazywa
ni będą na karę więzienia. Za donie
sienia o tajnych gorzelniach przewi
dziana jest premja w postaci miesz
kania i mebli właściciela gorzelni.

Sprzedaż spirytusu denaturowa
nego objęta zostaje monopolem pań
stwowym.

f i

mczych zbrodniarzy, którym wido
cznie żadna cena nie jest za drogą 
dla zmylenia sprawiedliwości.

Ekspertyza lekarska bowiem o- 
rześkła z  całą stanowczością, że 

człowiek ten nie p&petnlł samo
bójstwa, ale zestal zastrzelony. 
Nadto na podstawie porównania 

pisma zastrzelonego, które znajdo
wało się w archiwach więziennych, 
z pismem na kartce, znalezkrnej 
przy trupie, i zawierającej przyzna
nie się do zbrodni, stwierdzono, że 
nie było pisane jego ręką, że więc 
widocznie ten, który go podstępnie 
zastrzeli}, potem wsunął do kiesze
ni trupa owo oskarżenie.

ĄYidać % tego, że tajemne sprę
żyny nie przestają działać w  tej 
sprawie, w  której można się spo
dziewać jeszcze dalszych sensacyj
nych liłespOMłziauek. W' każdym 
razie rewizja procesu musi nastąpić. 
Jeśłi nie doprowadzi ona do uwol
nienia zasądzonych, to napewne 
ottoryje dalszych współwinnych tej 
ponurej teagecĘi.

Warszawa. (Tel. wl.) (m.) Nade
szła tu wiadomość, iż we Włoszech 
obowiązują nowe dokumenty, tyczą
ce się przebywania tamże cudzo
ziemców. Mianowicie wszyscy cu
dzoziemcy w ciągu trzech dni od 
chwili przybycia do Włoch obowią
zani są stawić się osobiście przed 
władzami bezpieczeństwa publiczne
go, gdzie się znajdują, aby podać do

kładne informacje o stanie majątko
wym, zawodzie itd. Od tego obowią
zku zwelnieui są cudzoziemcy znaj
dujący się w przejeździć we W ło
szech, oraz ci, których pobyt w ce
lach turystycznych me potrwa dłu
żej ponad dwa miesiące.

Za przekroczenia tych przepisów 
grozi kara wydalenia z Włoch.

Bandyta feelej. przed sądem doraźnym.
(—) Jak przed kilku dniami donie

śliśmy w „Gazecie Porannej1' niebez
pieczny bandyta 17-letni Stanisław 
Smolka, oddał w Wielki Czwartek o- 
koło południa na uL Rutowskiego 
strzał do ścigającego go st. przód, 
poi Edwarda Kowalskiego, Następ
nie usiłował strzelić do zastępujące
go mu drogę motorowego M. K. E. 
Ignacego Szuszkiewicza. Jedynie 
dzięki zacięciu się zamka w rewol
werze bandyty dzielny motorowy u- 
niknął niechybnej śmierci i zatrzy
mał uciekającego.

Po wstępnem śledztwie policyj- 
nem oddano Smolkę do sadu okręgo
wego i wczoraj odbyła się przeciw 
niemu rozprawa doraźna.

Trybunałowi, w skład którego 
wchodzili radcy: Mayer, Dworzak i 
Niewiadomski, przewodniczył radca 
Socha, bronił adwokat dr. Link. O- 
skarżenie wnosił prokurator Sywu- 
lak.

Smolka jest synem b. urzędnika i 
ukończył 3 ki. gimnazjalne oraz kurs 
szoferski, tkóry miał mu dać chleb 
do ręki. Jednak już od najwcześniej
szych lat dzieciństwa tkwiła w nim 
żyłka zbrodnicza. Jeszcze przed 
wojną był on karany więzieniem za 
kradzieże i stoczył się w bagno 
zbrodni.

EPILOG ROZPRAWY SADOWEJ.

Oskarżony żył wyłącznie z kra
dzieży i rabunków. On to należał do 
szajki złodzieji kolejowych i w gro
nie tern należał do najniebezpiecz
niejszych. Nie jest wykluczonem, że 
jeden z trzech posterunkowych, za
bity w ostatnim czasie na dworcu 
towarowym przez rabusiów, padł od 
jego kuli. Również silne poszlaki 
wskazywały na to, że w  nocy na 1 
marca br. strzelał on na ul. Królowej 
Jadwigi do wy w. Walepy.

Wczoraj Smolka odpowiadał wy
łącznie za usiłowane morderstwo na 
star. przód. Kowalskim i motorowym 
Szuszkiwiczu. Audytorium wypełniło 
się szczelnie i to w  przeważnej czę
ści indywiduami, żyjącemi w atmo
sferze, jakiej przebywał oskarżony, 

Smolka wypierał się cynicznie, 
jakoby strzelał do wspomnianych o- 
sób i nie przyznawał się w  zupełno
ści do winy. Szereg świadków usta
lił jednak nieznicie jego zbrodnie i po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał 
uznał Smolkę winnym zbrodni usiło- 
wanego morderstwa 1 skazał go na 
7 lat ciężkiego więzienia z obostrze
niami.

Zasądzony przyjął wyrok cynicz
nie, a wyprowadzany ze saB roz
praw odgrażał sie, że Kowalskiemu 
tego nie podaruje.

M ia s t o ,  z a p o m n ia n e  p r z e z  d y r e k c j ę  p o cz t .
Jako nowy a zdaje się nie ostatni 

jaskrawy przykład sprawności na
szej poczty, będącej wynikiem szcze 
gólnej „dbałości" dyrekcji poczt o 
należyte funkcjonowanie aparatu o- 
płacanego kosztem mieszkańców, 
służyć może następujący list, nade
słany naszej redakcji:

Na linji kolejowej Lwów-Podhaj- 
ce, na Szosie gościńca Lwów-Mona- 
sterzyska obok Brzeżan, leży miej
scowość zapominania przez Dyrek
cję poczt i telegrafów. Jest nią Na- 
rajów miasto, połączone ongiś pocztą 
wozową z Brzeżanami. Od dłuższe

go czasu urząd pocztowy w Nara- 
jowie nie przedstawia żadnej warto
ści dla mieszkańców i okolicy Na- 
rajowa ze względu na napiętnowania 
godną gospodarkę i opieszałość lwo
wskiej Dyrekcji poczt i telegrafów. 
Wskutek takiego zapomnienia pocztę 
odbiera się dwa lub trzy razy w ty
godniu przez przygodnego i upro
szonego posłańca, któremu też od 
czasu do czasu „przepadnie" w szyn
ku torba z poczta, pakunków nie 
przyjmuje się zupełnie, a adresaci 
otrzymują listy i gazety z kilkudnio- 
węm opóźnieniem iub s całego ty

godnia razem! Wszelkie starania 
mieszkańców Narajowa i gmin oko
licznych o uregulowanie ruchu pocz
towego i codzienne otrzymywanie 
poczty rozbijają sie o zadęty upór 
Dyrekcji poczt we Lwowie. Zwra
cając zatem uwagę na tę anomalię 
aiłeUtjemy do niej poraź ostatni w 
przekonaniu, że położy wreszcie 
kres opieszałości i przywróci czyn
ności urzędu pocztowego w Narajo- 
wie mieście, do dawniejszego staną 
ku zadowoleniu mieszkańców.

Mieszkańcy Narajowa.
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Tutenkhamon zemści;! się!
ODKRYWCA GRO-DU I SK A R B Ó W  F A R A O N A  W  LUKSOR —  P A D Ł  

OFIARĄ SWEGO O 0 KRYCIA.

Berlin. (PAT.) Z Kaino donoszą 
o śn^e . i Lorda Carnaryon, imane- 
yo egs>tatu«;a, który ottetruo po
czynił cmtic odkrycia.

Roman D raw ski doktorom honorowym.

( + )  Nic byłą chyba większej sensa- 
] Cii na tle ruukjwęm od szeregu lat — 
i niż odkrycie grobu faraona 'Pitankha- 
aiona w Luksor, któremu prasa całego 
Svłata poświęcała entuzjastyczne arty
kuły z uwa l  na nie tylko archeologi
czna wartość tych zabytków, lecz i na 
bęzcenne wprost skarby materialne, 
tam Znalezione, ap. szczerozłoty tron 
laroona i t. p. Odkrywca tych fenome

nów, lord Caruajwon, Oogaly uczony- 
amator. star się nagle sława światową. 
Niestety, widocznie zawistni bogowie ̂  
3tarego Egiptu postanowili sredze pom
ścić uaruszepic spokoju swego ulubień
ca Tutankhamona, gdyż jakaś niepozor
na a Jadowita mucha ukąsib grzebią
cego w grobowcu lorda Carnarvona 
tak .-.kutecziile, że drstał zakażenia 
krwi. Zawiadomiona o nieszczęściu mał
żonka, wziąwszy najlepszego chirurga 
londyńskiego, puściła sie aeroplanem 
na pomoc choremu mężowi. W  ostat
nich dułacli donoszono o polepszeniu sic 
zdrowia lorda, tymczasem nagle nastą
piło pogorszenie i zgon. Tutankhamon 
zabit swojego odkrywcę!...

Tajemnic? pięknej B o n t y  King.
Czsm się obeon:e :rajmuje Mowy Jork.

CZEM SEE OBECNIE 7A.JMiJ.lF NO W Y JORK. -  DAMA Z RÓŁŚW iATKA U- 
DUaZJNA CHLOROFORMEM I O B R A B O W A N * — TAJFMNICZY KOCHA
NEK. — PROKURATOR I PRASA. — Na  TROPIE Ba NDY SZANTAŻYSTÓW .

(f.) N ow j Jork m? znów nielada sen
sację. Jest nią zamordowanie v niezwy
kle tajemniczych okolicznościach pięk
nej Dorory King. wytwornej damy z pół
światka, którą znaleziono pewnego dnia 
manwą w jej wytwornym apartamencie.

Początkowo mniemano, że chodzi o 
śmierć naturalną, dopiero szczegółowe 
Oględziny w j kazały

Ślady chloroformu 
stwierdzono również, że znikła cenna 
blżute.j* zmalej.

Matka D oioiy podała, żc „przyjacie- 
1em“  jej córki był niejaki Maradiail. bo
gaty Swiatowiec. W ywiązała się teraz 
charakterystyczna dla stosunków ame
rykańskich
watka między prokuratorem a — dzien

nikami.
Prasa zw-óciła uwagę na osobę Mar- 
sahalla, żądając aresztowania go, proku- 
;ratc ■ zaś twierdził, że zna Marschalla 
osobiście, će, ten b j l  wprawdzie „p .zy- 
laćielem'' Doroty, lec? absolutnie nie jest 
winien jej śmierci.

Niedowierzający reporterzy wz.eli sie 
do roboty i wyśledzili, że ów

Marscball nazywa sie właściwie 
Mitchell

i jest prezydentem pewnego trustu w Fi
ladelfii, synem znanego lekarza i zięciem 
jednego z głównych bankierów nowo
jorskich, Stotesburga.

Sprawa przez to odkrycie tylko się 
zagmatwała. Ponieważ było rzeczą pra
wie niemożliwą, iżby bogaty Mitchell po
pełnił mord rabunkowy, wlec zaczęto 
przypuszczać, że

banda szantażystów 
wykorzystując znany stosunek Mitcbela 
do Doroty wtargnęła do jej mieszkania, 
chcąc wymusić sowity okup pod grozą 
doniesienia wszystkiego żonie Mitchella 
Zdaje się Dorota wystąpiła wówczas 
czynnie w obronie kochanka i czyn ten 
przypłaciła życiem.

Policja nowojorska jest już pono na 
tropie owej szap i banilytóv'-szantażv-_ 
stów. Mitchella zaś wypeszczoro na 
woiną stopę.

Zamach studentki na kanonika.
ZAJŚCIE PODCZAS PROCESJI.

(1.) W  Niedzielę Palmową podczas 
proce,,/* w miasteczku włoskiem Asti 
idU n i  się drunatyczm epizod: Oto 
gdy i -ocesj-, wychodziła z kaLdry, 
i  u  filara pad' v r ? «— wkrótce potern 
ujrzano młodą dziewczynę z rewolwe
rem v  reku, który skierowała ,a  jedne
go i louwnluw. Chcąc strzelić powtór
nie. Ten wkbąc niebezpieczeństwo rzu
cił Sie do ucieczki Tymczasem dziew
czynę ujęto 1 stwierdzono, że jest to 
18-letnia Albertyna Croce, studentka i 
kandydatka zawodu nauczycielskiego.

Już oddawm w miasteczku publk^ną

tajemnicą był stosunek, łączący 45- 
letniego kanonika Ludwika Fałlettl z 
młodszą znacznie Albertyną. i-tosunek 
ten dawał nieraz powód do gorszących 
zajść ulicznych. Fillettl łudził dziewczy
nę początków o  obietnicą małżeństwa, 
później oświadczył kategorycznie, żc nic 
z tęgo nie będzie, bo jako księdzu nie 
wolno mu się żenić.

Przejścia te doprowadziły dziewczę 
do krańcowego zdenerwowania, czego 
następstwem były strzały podczas pro
cesji.

m
Warszawa. (Tel. wł.) (m.) Wiel

kie zaniepokojenie wywołała w War 
szawie grasującą szajka zwyrodnia
łych osobników, która uwija sic po 
ulicach, polując na osoby ubrane w 
jasne szaty. Spotkanvch przechod
niów odzianych w jSsńe ubrania lu
dzie cl oblewała płynem czerwonym, 
który nie daje sie w żaden sposób 
wywabić. Wypadek ten spotkał do

tychczas już kilkanaście osób. Poli
cja czyni energiczne wysiłki, . aby 
zwyrodniałym tym ekscesom poło
żyć kTes.

N»e brak wersji, że niszczenie u- 
brań jasnych ma na ceiu ożywienie 
nieśni w dziale manufaktury, gdzie z 
powodu wygórowanych cen brak 
jest kupujących.

Jutrzejsza „Gazeta Poranna" przyniesie sensacyjny artykuł pi.: 
„TAJEMNICE g o s p o d a r k i  t e a t r u  MIEJSKIEJ WE LWO
WIE*

Artykuł ten zainteresuje niewątpliwie s/erokte sfery naszego mia
sta, którym zależy na utrzymaniu tej placówki kuHuralrej, a róweo- 
oaeśaib udziel! lekcji 1 czynnikom kompetentnym, czego robić uje 

o.

P. Roman Dn*o#3kii
m i a n o w a n y  został! 
przez wydział filozó-1 
ficzny uniw, poznań
skiego doktorem ho
norowym. Senat i miii.) 
oświaty zatwierdziły' 
uchwałę. Uroczystość1, 
w ręczen ia  dyplomu 
odbędzie się z końcem; 
mata b. r. Dmowskil 
posiada już 'foktoratj 
honorowy wydziału; 
prawniczego na uni
wersytecie

TELEG R AM Y .
KONFERENCJA SKARBOWA 

W  SPALĘ,
Warszawa. (Tel. wł.) (in.) W  so- 

boię rano wyjechał do Spały min. 
skarbu Grabski pobyt jego potrwa 3 
dni. W  czasie tym odbędzie się kon
ferencja z Prezydentem Rzeczypo
spolitej w sprawach dotyczących go
spodarki skarbowej. — Dziś popołu
dniu wrócili ze Spały do Warszawy 
premjer Sikorski, min. Skrzyński o- 
raz gen. Lerond.

CENA ZŁOTYCH BONÓW  
SKARBOWYCH. 

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo 
skarbu Dodaje do wiadomości: Roz
porządzeniem ministra skarbu z dnia 
t. kwietnia 1923 została ustalona ce
na emisji 6 proc. złotych bonów skar 
bowych serja 1 A. na marek 75t)0 za 
złory.

DEWIZY MUSZA WRACAĆ DO 
P. K. K. P.

Warszawa. (Teł wł.) (m.) Min. 
przemysłu i handlu rozważa obecnie 
projekt rozporządzenia min. sltarhu 
— na mocy którego wszelkie dewizy 
uzyskane z wy wozu musiałyby być 
przez eksporterów oddawane na wy
mianę P. K. K. )P. — Będzie to miało 
wpływ Jodami na stan naszej waluty 
i zmniejszy wydatnie zapotrzebowa
nie dewiz obcych na naszym runku. 
Rozporządzenie to jest już częściowo 
stosowane, ale tylko w stosunku do 
niektórych artykułów jak: jaj, drze
wa, W  przyszłości jednak stosowane 
będzie do wszelkich artykułów bez
względnie.

PRZYMUSOWY IMPORT NAWO
ZÓW SZTUCZNYCH. 

Warszawa. (Tel. wł. (m.) Jedną z 
najbardziej palący cl i potrzeb naszej 
gospodarki rolnej są nawozy sztucz
ne. w  kraju nie wyrabia się 'wwo
zów sztucznych wcale, bo jedyna fa
bryka w Chorzowie na Gór. Śląsku 
produkuje tylko w  minimalnej iłośei 
nawozy. Dlatego też zapotrzebowa
nie krajowe musi być pokrywane 
importem zagranicznym, im port ten 
był dotychczas bardzo słaby. Obec-

wozów sztucznych wymagać będzie 
od eksporterów ubiegających o po
zwolenie wywozu, aby za to spro
wadzali ao kraju nawozy sztuczne.

Ta polityka może polepszyć za' 
opatrzenie rolnictwa naszego w na 
wozy sztuczne.

ODSZKODOWANIA PAŃSTW 
SUKCESYJNYCH.

Warszawa. (AW.) „Rzpita“ do
nosi z Rzymu: Prezydent min, Mus- 
solini zaprosił przedstawicieli państw 
sukcesyjnych po b. monarchii au- 
stro-węgierskiej na narady w spra
wie odszkodowań. Zaproszenia o- 
trzymaii już przedstawiciele Polski,

BEZNADZIEJNY STAN S A T R A P Y  

SOWIECKIEGO.
Ryga. (PAT.) Z llelsliwforsu do 

noszą, że w Kremlu odbyło się kon- 
siiium przy łożu chorego Lenina, do 
którego wezwano skandynawskiego 
profesora Chaenschta. Stan chorego 
zdaje się beznadziejny. Lenin stracił 
zupełnie mowę i nie poznaje obec-’ 
nycli osób. Z polecenia lekarzy i rzą- 
dir dostęp do chorego utrudniony.

NOWE LINJE KOMUNIKACJI 
NAPOWIETRZNEJ.

BerHn. (PAT.) „Vossischc Ztg." 
donosi, że towarzystwo Paimier z 
dniem lf>. kwietnia otwiera komuni
kację napowietrzną miedzy Londy
nem a Berlinem, a Towarzystwo 
nieitiiccko-szwedzkifc otwiera komu
nikację napowierzna pomiędzy Ham
burgom, Kitouja i Malm"), oraz mie
dzy Hamburgiem a Kopenhagą.

Komunikacie z Królewcem, Rygą 
i Moskwą odłożono do dmc E maja.

9 . 'I I > « :8 Ł J L A X

M m i  Itabftjl M U  4
poszukuje jakiekolwiek praktyki *
leni w:n»gr«Hjzeii:»m. Lasknw.- 

nia Admteistrawj pod >
■‘2\
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Łup ukryty no cm eitao źydo^im,
(Do tytułowej ilustracji)

(d ) Przed kilku dniami do mie
szkaniu Hildy Weisbrod w Brzesku 

j włamali się późną nocą bandyci, 
\ którzy skradli garderobę, bieliznę i 
jsrei>ra stołowe, wartości ponad 6 
1 milionów marek. Śmiałem tem 
wfemanieiTi dnia następnego zaiąf 
się energicznie komisariat policyjny 
w Brzesku i po krótkich oochodze- 
tiiach ustalił, że sprawcami rabunku 
■byli: Józef Lewandowski, Adam Pa 
mula i Józef (Makowiec. Po ustaie- 

i M i nazrwr-jk (sprawców rta (telefo
niczne zarządzenie Makowiec zo
stał areszn wany na dworcu kole
jowym w  Krakowie w chwili, gdy 
właśnie wracał ze złodziejskiej w y
cieczki.

Przy aresztowanym w czasie re
wizji osobistej znaleziono część 
srebra stołowego, a w toku jego 
.zeznań dowiedziano się, że włamy

wacze po pokonanym ratnvnku udali 
się na cmentarz żydowski w Brze
sku i oook jednego z grobowców* 
zakopali większą część łupu. Nadto 
aresztowany Makowiec wskazał po- 
lkrii miejsca, w  których ukrywają 
się jego towarzysze Lewandowski i 
Pamułi To też wkrótce obaj oni 
również znaleźli się w celi więzien
nej.

Następnie poi idą udała się na 
uneafarz żydowski, a po wykajJh- 
mu w wskazanem miejscu ukrytych 
rzeczy,, oddała je poszkodowanej 
Wefebrodowej.

Rycina zamieszczona na pierw
szej stronie przedstawia chwilę ra- 
)umiku, zakopywanie skradzionych 
przedmiotów na cmenitarzu i mo
ment aresztowania .Makowca na 
dworcu kole owym w Krakowie.

Tracenie zbrodniarzy zopomocą gazu.
(f.) Nie chodzi tu o żaden z ty eh o- 

kropnych stanów, jakie wymyśliła nowo
czesna tecnnika wojenna, lecz o zwykły 
gaz świetlny, którego dotąd z powodze
niem używały zakochane szwaczki lub 
nędzarze do odebrania sobie życia. Obe
cnie pewien „humanitarny" .mheinator 
sianu Newada w  Ameryce Póin. posta
nowił zastosować gaz świetlny do —

l i O f E S Ł i l p

e r n a  a & b m
zmarła d 4. kwietnia 1923 r. po długich 

a ciężkich cierpieniach.
Na obi zęd pogrzebowy, który się od- 

: będzie W piąiel:, t. j. o. kwietnia o godz. 
»3-ciej popołudniu z domu żałoby orzy 
ul. Piekarskiej 1. 5. zaprasza wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych w 
smutku pogrążona
2631 Rudzina.

Kronika.
Lwów, ó. kwietnia.

Z uniwersytetu. Dnia 28. zm. idbyta 
sie na tut. uniwersytecie promocja na 
doktora praw p. Bronisławy Reiter Sil- 
btrschlagowej z Drohobycza. Jest to 
■pierwsza kobieta, która w Malopolsce 
stopień ten otrzymała.

P. Pluciński jedzie do Genewy, (m). 
.Gen, Komisarz w  Gdańsku p. Pluciński 
wyjeżdża w  przyszłym tygodniu do Ge- 

inewy na scsle Rady Ligi Narodów, na 
której rozstrzygać sie bedzie również 
sprawy gdańskie.
* ( —) Rabunek dolarów pud Przewor
skiem. Przed kilku dniami około półno
cy  wpadło 5 uzbrojo-ycl w rewolwery 
bandytów do domu Józefa Weselaka w 
,Sieoszy koło Przeworska Łupem icłi 
padto: 376 dolarów w  banknotach, 4 o- 
bligacje polskiej pożyczki po 100 dola
rów. jedna ooligscja na 50 dp'arów 
i wiele garderoby. Ogólna wa .ość zra
bowanych i z l ~ z ' 7 wyrosi okoto 53 mi
lionów mkp. Rabusie nie pozostawili za 
sobą żadnego śladu.
1 (ć.) P o i  adresem Makistraiu. Orga
nom magistrackim podajemy dn wiado
mości że klatka schodowa w  dużej 3- 
piętrowej kamienicy przy ul. św. Anny 
,1. 9 od dłuższego czasu nie jest oświe
tlana. Z tego powodu ludzie n i scho
dach upadają 1 kaleczą się. Jeśli ten 
stan dalej potrwa, to n*e wątpliwie 
przyjdzie tam ra schodach także do ra- 

ibunku. Właściciel kamienicy p. L ó v , 
mający miodesytnie za rogatką Żó1- 
kiewską, stanu tegc nie odczuwa, bo w 
tej .kamienicy; nie mieszka.

(— ) Kaśka w sirolach tancerki. Mar- 
,«ela Kornelii, tancerka, zam. w hotelu 
„Metropol" przy ul. Pańskiej 1. donio
sła policji, że, wyjeżdżając w czerwcu 
:ub. r. ze Lwowa, oddała do przechowa
lnia Kaśce Mańko, dozorcowej realności 
prry pl. (irłuclio« sldeh 2, swoje rze- 
Kry, wąrtośfij 2 miUcuty mkp. Kiedy

traceni i zbrodniarzy. Skazanego na 
śmierć lokuje się w osobnej celi i w no
cy — gdy delikwent spi —  przez specjal
ną rurę napełnia się celę gazem, tak że 
mieszkaniec jej budzisię rano — na tam
tym świećic. W  każdym razie ten spo
sób tracenia jest o wicie „humanitarniej- 
szy ‘\ niż stosowanie prądu elektryczne
go o wysokim napięciu.

wczoraj zgłosiła się ro  ich odbiór, o- 
skarżona podniosła niesłuszne pretensje 
i wzbraniała się v*ydania rzeczy. Po
szkodowana twierdziła, że widziała na 
Kaśce swoje sceniczne rzeczy.

(■—)  Ucieczką więźnia. 7 Zakładu 
kańiegp w Drohobyczu zbiegł Ótiegdaj 
wyprowadzony da roboty poza obręb 
Zakładu Selig Fuhrman false Bruder. 
Odsiadywał on tam karę 2-letniego wię
zienia.

(—) Kradzież w ho* 4u. Z pokoju ho
telu „Grand" przy ui. Legjonów 13 zgi
nęło wczorui prześcieradle, i poszewka 
wartości iu.OOO mkp. Wedle doniesienia 
•zj-rząłcy hotelu, rzeczy te miał zabrać 
Jan Biedko, ajent handlowy ^  Kopańca 
ad Mogiła pod Krakowem.

( —) „Pnszufc wacz" wiktuałów. Jó
zef Kostela. ślusarz z Zama.stynowr. 
skradł wczoraj Mateuszowi Gwizdale, 
zam. prgy ul. Trzeciego Maj; 2, ze sza
fy  wiktuały, wartości pól miljona mkp. 
7 a ( to Kostelę wczoraj aresztowano, a 
odzyskane wiktuały oddano z powrotem 
Gwizdale.

Z  K R A J U .

Poseł francuski w  Warszawie p. Pa-
nafieu otrzymał urlop 4-tygodniowy.

Pierwszy tjazd techników polskich
rozpoczął sit dziś w Politechnice war
szawskiej. imieniem min. oświaty po
witał zjazd minister Mikutowski-Po- 
morski.

Śmiertelny wypadek. Grzegorz Kai- 
derar \ roDotnik, zajęty w kamienioło
mie firn y  inż. Krausza w  Mikuiiczynie, 
usiłował wskoczyć w Jaremczu do po
ciągu ciężarowego, 1 ięfiące?o w  pełnym 
biegu, tak nieszczęśliwie, że, dostaw
szy się pod kola pociągu, zginął na 
miejscu.

Kradzież znaków masońskich. Ooe- 
gu»j skradziono p. Gustawowi Soubise- 
Bisierowi, znanemu antykwarzowi w 
Warszawie sto sztuk znaków masoń
skich (wnhinmularskich) polskich z 
XVIII 1 XIX. w., tworzących jedyną 
i najbogatszą tego rodzaju kolekcje w 
PoLce.

z e  (Św i a t a .
Zaburzenia religljie w Czechach.

D r  snniki donoszą, że podczas świąt 
wielkanocnych przyszło w Radosti do 
strzelaniny między katolikami a z\.o- 
lennikami kościoła narodowego czeskie
go, którzy chcieli wtargnąć do plebanji. 
Z powodu tych wykroczeń starostwo 
wezwało wojsko. Zaprowadzono tam 
sądy doraźne.

Separacja ekskajzera Wilhelma. W e- 
dlę wiadomości z Doora, potwtórdzak

clę pogłoski o zamierzonej separacji by
łego cesarza W ilhelma z drugą jego 
żoną.

Pruski książę i rwł . robi" w  kawie.
KsS Zygmunt, syn księcia Henryka pru
skiego, objął następstwo pewnej han
dlowej hrmy 'kawy w połuarfiov,ej A- 
meryce. BaWi on w południowej Amery
ce już od kilku miesięcy, a ostatnio 
wezwą! tam swoją żone, ks Saxen-Al- 
teuhjrg.

—o—
Cierpiącym na żołądek ? nieregular

ni trawienie niczego nie należy lepiej 
zaW ać ao sporządzenia potraw i ciast, 
niż tłuszcz jadalny „Ceres". 9033

..

BSlITi! IIIUJEUflfilf.
O. Spengłer, Zmierzch kultury Zacho

du. Tom II. Ogromny rozgłos poprzedził 
drugi toni tego dzielą, które wprost ge- 
nalnem nazwać można Żadna bowiem 
publiakcja nie wywołała tylu gorących 
protestów, ałe też żadne dzieło nie zdo
było sobie tylu zapalonych zwolenni
ków.

Autor, niemiecki publicysta, głosi wie
dzę ponurą, a przecież krzepiącą nie-

tylko arcyzajmującą bujnością swych 
ściśle naukowych zestawień, ale 1 wiarą, 
że wprawdzie zachodnio-europejska kul
tura ginie, jak obumarła potęga duchowa 
Ghaidei, Rzymu, średniowiecza arabskie
go, lecz ludzkość jest nieśmiertelna i 
przygotowuje mtode siły. T am gdzieś na 
Wschodzie są w powijakach jeszcze po- 
ięci ku'turalne. które kjedyś świat za
dziwią. Spengłer wykazuje, że każda 
kultura ma swą młodość, wiek walki --  
swój wiek dojrzały, wiek genialnej pi, 
cy dla dóbr umysk wvch —  i starość, 
która zajmuje się filantropią, łagodze
niem różnic społecznych,

Tom II. specjalnie interesujący? mówi 
o demokracji, o miastach Dziś, gdy poli
tyka agrarna święci swe. tryumfy, gi 
interesy miast, a zwłaszcza inteligencji 
idą w kąt, warto przeczytać, jak -oen 
gier dowodzi, że raty wysnek kultu 
ralny skupia się dla w y fy o ! zenia w:el- 

"kiego miasta. Które jest jedynem źró
dłem prom iemo^-iia wielkiej kultury 
narodowej. Dlatego z żywa radościa w i
tamy takt, że to ogromne dzieło, podsta
wa zrozumienia kultury i cywilizacji spot 
czesnej. niezbędny podręcznik tak dla li
czonego. jak i dla polityka, niebawem 
ukaże się po polsku w autoryzowanym 
przekładzie. M. Thumin.

O a e a a f  e k i r n o u u c s i n y i

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów S. kwietnia 1923.

Kursa akcji (przemysłowych lek
ko zniżkowe, obroty liczne. Waiuty 
również słabsze.

Parowozy lis-tąjily się przy kur
sie 35500 (v;czorajsze notowania 
10000) (vy Krakowie 34000). (Browa
ry przejściowo 143000, zakończyły 
kursem 1.39000. Rakszawa 11000, 
pod 'koniec 41000, Chodorowskie z 
64000 .'apadly na 61500 Iw Krakowie 
64000). /.ieleniewiski przy końcu 
113000 (w Krakowie 110000). Oifco- 
sy na wysokości wczorajszych no
towań ,90000, przejściowo nieco 
wylżkze. Ćmielów ipocząfkowo 47000 
pod konie c 45200. Po cisu sitóefezy 
z 8200 awansował na 9350. Tespy 
z 110000 obniżyły się na '106250. Pfh 
z 5000 potaniaźy na 4500 (w Krako
wie 4300). P. Nafta 11000 i 1O900 (w 
Krakowie 109G0). Nfemotifcws-ki 
22000. Peizet 9000, potem 8750. Sier
sza el. S750 (w Krakowie 8000). 
GafoM 6500. KarpaJit 13200 do 
13500.

Z akcji, bankowych notował 
Paw. Bank Kredyt- 2300. Ziem. 
Bank Kredyt. 2200 j 2400. Bank 
Hipot. 2500 do 2800. Bank Prze
mysł. 4500, pod koniec 4250, Bank 
Ma top. 4200 do 4100.

Dolary 42300 (w Warszawie 
42300—42550, w Krakowie 42400). 
Nowy Jork ustalił się przy 42000 
(w  Warszawie 42300—42750). Lon
dyn z 200000 obnażył się na 198000 
(w Krakowie 197(00, w Warszawie 
195600—200000). (Praga 1262^  (w 
Warszawie 127214, Zurych 7800 do 
7900 (w  Warszawie 7888, w  Krako
wie 7900). Wiedteń. u nas 62, w 
Warszawie 61, 75—62. Berlin 206 i 
208 (w Warszawie 204, w  Krakowie 
203). Medjolan 2200. Liry wł. 2085, 
Paryż 2800, pod koniec 2775 (w 
Warszawie 2795- -283(V. Budapeszt 
110. Belgrad 420. ffcfandja 17000. 
Tendencja naogól lekko zniżkowa. 
Usposobienie ożywione.

Ktmsa akop niekotowanych na 
Ogół silniejsze. Jaworzno ef. 210— 
216000, nleef. 204—208000, Gazy 
ziemne 250—258000. Chybi 44— 
46000. Gazoliua 19—20000, Rurocią
gi 1̂ 500— 12500, Foresta 1350U - 
15000, Azoty 14— 15500, Olkusz 1 1 ^  
1300u, Len 12500—.14500, Macblejda 
9—10000, Nitrait 2200—2600. Rucker 
i HS£insar 7-^000.

GIEŁDA N -ŁO FIC IALNA
W czoraj prztz dzień eslły tendencja 

chwiejna. Cenj się zmieniają o .300 do 
500 punktów. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 42800 do 42900: 1-ki i 
2-k, 4230U do 424U0: kari ad. 41300 do
4i500: 1-ki i 2-ki 4081)0 do 41000; i park i 
niom. 10-tys. 210 do 215; 50-tys. 200 do 
205 tys. star. ei.i. 280 do 285: setki 255 
do 265: reszta drobnych 240 do 250; le 
je 185 do 190: drobne 175 do 180: koro
ny czeskie 1230 do 1240; drobne. 12.10 
do 12.20; austr. tys. s^ar. em. 1100 do 
1450; austr. stemp!. 59 do 60: austr.
przekazy 61 do bi i poi; ruble 5-sejki 
320 do 350: setki Kącik 16 do 17; setki 
2-wyKłS 290 do 320; reszta drobny cl: 
0,50 do 0.85: duinskia tys. 20 do 25: 250 
rubli 14 do 15; karbowańce O.SO do 0.8,5- 
hrywny 0.90 dó 1.10; franki frauc. 27.50 
do 2820; funty szterl. 200000 du 205000: 
franki szwajc. 800IJ do >500.

Złoto: 20-kor. 195000 do 200000 ; 20- 
frank 175000 do 180000 : 20-marK.
205000 do 210003; 10-rubl. 235000 do 
240000: dolary amer. 38000 dn 3sau0.

Srebro; 5-kor. 16500 do 17000; koro
ny 3200 do 3250; floreny 8300 io  8500; 
ruble 1280u do 13000; kopiejki 55 do 60.

G IE Łr 1 KRAKO W SKA
Kraków. (PAT ). Waluty: Dolary St. 

Zjedn. 41509- franki franc. 2750; szw'aj- 
carskie 7800: belgijskie 2325; funty
szterlingi 195OO0: marki niem. 1.80; ko
rony austr. 0.57; czeci-oslow. 1200; flo
reny holenderskie 16Z50.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. Tel. wł-. (m). Na dzisiej

szej giełdzie warszawskiej usposobie
nie dla walut zagranicznych i dewiz 
zniżkowe. Papiery publiczne bez ruchu. 
W  dziale akcji ruch dużv, obroty oży
wione po kursach zwyżkowych.

GIEŁDA ZURYCHSKa .
Zurych. (P A T ) Kursa końcowe: 

Berlin 0.U2.57; Holandja 213.45: N. Jork 
; 43; Loi.dyn 25.35- Paryż 35.45; Medio
lan 27.07; Praga 16.17 I nóK, Budapeszt 
0.12 i jedna czwarta; Belgrad 5.40; So- 
fja 410. Warszawa 0.01.36, Wiedeń 
0.0076 i pół; Austr. stempl. kor. 0.0078.

M i s a  SBOrtcHo.
W yjazd „Pogoni" do Przemyka. W

niedziele, dnia 8. kwiemia b. r., -jeż
dżą I-sza drużyna L. I<. S. „Pogoń" do 
Przemyśla, gdzie rozegra pierwszy 
mafćh o mistrzostwo z „Polonją". „P o 
goń" wyjeżdża w następującym skła
dzie: Kuchar M1 -tek, Olearczyk Wtac1., 
Z manek Kaz„ Schneider L „  Wójcicki. 
Glihcz. W ieczysty. Garbień, Wacek Ku
char, Bacz, Juras; rezerwowy Asłino- 
wicz. Pow yżej wymienieni gracze ja-, 
wią się na dworcu w niedzielę, d.iia 8. 
b. ra,, o godzinie 7.45 raro,

Sobota, dnia 7. b. m.: „Pogoń !I.“  — 
„Biali". Zawody powyższych drużyn 
rozegrane zostaną na botiku „Pogoni"; 
„Pogoń II.“  wystąpi w składzie: Bie
siada- imrugowiez, Blaustełn. Karzyń- 
ski I., Sntaczyński, Siworześ-kl. Ka- 
rzyński l i „  Gebartowski, Asłanowlcz, 
Tarczyński, Ragan. Początek zev udów 
godzina 2.30 po poi.
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E Nauka i wychowanie 1
KUl<h kai lonjarstwa i introligatorstwa 

rozpocznie się 15. kwietnia. Wpisy cc • 
dziennic od 3—5. 2615-2

I Posady i pracs i
OSOBA inteligentna representabie z do

brem ułożeniem potrzebna jako ekspe
dientka, plac Marjacki 10. Wrońscy.

____________________________________ 2(u2-2

MŁODY przedsiębiorczy inżynier (stu
dia zagraniczne), z długoletnią prakty
ką budowlaną i w przemyśle drzew
nym. poszu^r " odpowiedni!) posady 
w  jakiejkolwiek branży. Znajomość 
języków. Buchalterii, korespondencji i 
stenografii. Pośrednictwo sowicie w y 
nagrodzę. Łaskaw' e zgłoszenia pod 
„Skromny" 2 9 . 2623

SAMODZIFINA BUCHALTERKA (po
dwójna amerykańska), korespondentka 
polsko-niemiecka, z dłuższą praktyką 
biurową, dobreini referencjami, Doszu
kuje posady w większem orzesięblor- 
stwie. Zgłoszenia: „700“  do A In.ini- 
stracji. 20 1̂ -2

POSZUKUJE natychmiast Posady nau
czycielki, towarzyszki lub innej od
powiedniej, tylko za utrzymanie. Zgło
szenia „Dobre referencje" Administra
cja. 905l -3

MANlPULAftTkA obznajomlona z  bu
chalterią potrzebna. Piekarska 17. par
ter, od 2—3. 2635-2

I ■ U — ---— . I . . » ■! ....II—.. . —
OSOBA jnteilgtntna w Średnim wieku 

poszukuje zaraz posady do zarządu 
domu. u wdowca, lub starszego kawa- 
ltra na wsi, lub w mteśde. Rozumie 
Sie doskonale na gospodarstwie wicj- 
skiem i aomowerr, Zgłoszenia poq 
„Zarząd" do Adir. „Gazety Porannej".

25<W-3 ■ ■ ' — - - «
AGENT HANDLOWY, w prę .adzony w 

całym kraju poszukuje zastępstwa po
ważnego domu. Bliższe wiadomości 
w Administracji „Ornety Porannej' 
pod „Zastępca". 2611-2

DŁUGOLETNI kierownik ekspedycji 
wielkiej rafinerii nafty pewul sje po
sady Zgłoszenia pod „Organizator" 
do Administracji. 9027-3

^  V jesz kania, lokale, sklepy Mjj
ZAMIENIĘ zaraz wytworne plędop-ko- 

•owe mieczkanle w Poa itani.i ffa takie 
lub mnicji ze w< Lwow.«* Wiadomość

Thcodorowicz. Lbców, Wincentego Pola
9 . __________  2583-3

4 POKOJE z  kuchnią, przedpokojem 
w Warszawie, zamienię na 3 pokoje 
z kuchnia komfortem we Lw owie. 
Zgłoszenia: Rott< r, Kopernika 52. 

fc, ?5Pd-d

^  Kupno, sprzedaż, zamiana |~j
PIĘKNY SALuN maljdiHOwy antyczny, 

empire, sz;dka różana z brązami, 
gabinet męski do sprzedania. Wiado
mość Plac Mariacki 4. Jubiler Ja
rzyna. 262/

—  i r  . i t r u  mjmrn— > b b

MASZYNĘ do pisania, instrument urii- 
wersalno-busolowy sprzedam. Doł- 
kowski, Zimorowicza 6. Z628

DO SPRZEDANIA pług dwuskibowicc 
i 2  brony. Wiadomość Stacja Skni*ów. 
Bialik._____________________________2612-3

PIANINO t, ąncuskie do nauki sprzedam, 
cena 4,600.000 i maszynę do pisania, 
Zokii 15. oodwó.rze prawaz flernuu.

IS ■■■-■ - , 2617-2

E Zgubiono, znaleziono E
z b ł a k a n a  srmica Doberman do ode

brania Pitkarska 52. u portjera. 2626

E Rozmaite ]
UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument woj 

skowy.na nazwisko Polopa Kazimierz, 
r. ur. 1894, syn Jana i Katarzyny, z 32. 
p. p., zamieszkały' w Hucie Zielonej, 
powiat Rawa R uska. 9050

CEMENT wnaonow», papę, dachówkę, 
izolację korkową, karbollnwim, dźwi
gary budowlane, żelazo, ruty po ce
nach konkurencyjnych dostarcza „Pi- 
lot“, Lwów, Batorego 1. jf, 2511-10

î myRNin i . . . .

najwii ksza w b. zab. prusk. z wszel
kim komfortem, z długoletnim kontrak
tem, świetnie prosperująca z powoau 
wyjazdu włuśc. zaraz na sprzedaż. Po
ważni rellektanci zechcą się zgłosić pi
semnie pod: Nr. 14.26 do biura ogło
szeń „PAR" — Poznań, ul, Er. Rataj

czaka- 8 .____________9053

R o l n i c y !
SIARCZAN AMONOWY o zawartości 
2 0 %  azotu, wolny od domieszki rodaru 

i cjanu.
SÓL POTASOWA 2 0 % —  35%  poleca w 
ładunkach wagonowych, oraz w mniej

szych partiach 
POLSKIE TOWARZ. HANDLOWE S. A.

Kraków, Sławkowska I. 1. 8973-5

CZYTAJCIE
SZCZUTKA 66

NOWE KURSA
Ljzyków obcych i «tenogra?ji od 
15 kwietnia. WPISY do 10. Ecoie 

Reforme, Pańska 14. 3911-7

DO EGZAMINU
w  Akedem  i handlowej

przyspieszony Kurs Buchalterji 
oJ ’ 0. kwietnia. WPISY w lokalu 
Ecole Reforme, Pańska 14. 8929

zostanie przyjęty do firmy 
9052-2 * C O P A ? I E «

Lwów, ul Akademicka 24.

W A L C E
oraz wszelkie maszyny, ttnlzleż sswih 
carską gazę, gurty, pasy i statki do
starcza nuydnmas' ze składu firma 
Rfesel, Schleb tr i Frtedlinder, Lwów, 

Brajerowska 11 a, II p. 2302—30

„ROLNIK"
Spółdzielnia Rolniczo-handlowa w Ka
mionce Strumiiowej zawiadamia, że 
„Walne Zebranie" odbędzie się 17. 
kwietnia o godz. i-szej, a w braku 
komplem o godz. 2-g;ej po południu. — 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie pro- 
s.ikoIu z ostatniego Walnego Zebrania. 
2> Sprawozdanie Dyrekcji za 19217 1922 
rok. 3) Rozdział czystego zyslSg za 

r i f e  rot: 4) Odczytanie nvow$ipi|! 
PCflOstracyjnego. 5) Sprawozdanie Ko
misji Kontrolującej. 6) Wybór trzech 
członków Rady Nadzorczej, 7) \A nioski 
i interpelacje. Za Radę Nadzorczą Prezes 
2624 Adam Bogusz.

na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia i Rady Nadzorczej z dnia S . sty
cznia 1923 r„ zatwierdzonych postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu z dnia 16 mu ca 1923 r. Sn. 1504. przystępuje do podwyższenia 
kapitału zakładowego Spółki z Mkp. 150,150:001).— na Mkp. 264,250.000.— dro
gą nowej VI. emisji 815.000 sztuk akcji nominalnej wartości po Mkp. 140.-- , Ą  
tjTn ceiu rozpisuje

SUBSKRYPCJĘ
na następujących warunkach:

1). Pierwszeństwo do nabycia 107.250 sztuk akcji nowej emisji służy wła
ścicielom akcji eniUji poprztdnjcli. v stosunku jednej akcji nowej emisji 
na każde 10 akcji emisji poprzednich pod warunkami, że prawo poboni 
zostanie wykonane najpóźniej, do dnia 10. maja 1923.

2 ) .  Ceń a emisyjna akcji nowej emisji dla .lawnych akcjonariuszy, którzy 
wykorzystają prawo poboru, wynosi Mkp, 500.—, tudzież Mkp. 100.— na 
koszta konfekcji i podatku emisyjnego, czyli razem M k p , 600.--.

3). Cena kupna na być zlożond przy zgłoszeniu w całości gotówką.
4). Akcje nowej emisji będą brać udział’ w zyskach Spółki od dnia 1. sty

cznia 1923,
5). Przy. zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć oryginalne akcje po

przednich emisji, bez arkuszy kuponowych, celem zaznaczenia na nich 
wykonania prawa poboru.

6). Zgłośj enis na akcje VI. emisji poza prawom poboru uh: bęuą przyjm o
wane, — gdyż  akcje te zostały już przez krajowe konsorcjum w zupeł
ności objęte.

ZGŁOSZENIA I W PŁATĘ  PRZYJMUJE:
a). Polskie Towarzystwo Haiidlowc S. A. Zarzad główny w Krakowie, ul. 

Slawkowsk i  T. II. p. (Centralna buchalter,,.}.
b). Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. i)ddzia? w Warszawie, uL Swię- 

tok.zysk* 27, II. p.
c). Rolslde Towarrystwo Handlowe S. A. Oddział we Lwowie, ul. Kołłą

taja 8.
d). Polskie Towarzystwo Handlowe ?. A. Oddział w Gdańsku, Hunde- 

gasse 46. 9054

Dnia 21. kwietnia 7923 r. o godz. 9 rano odhędzie się 
W kancelarji stofarni maszynowej „Piła* w Turce SR. dobro
wolna sprzedaż licytacyjna tejże stolarni wraz z urządzeniem. 
Wadjmn 40,G0G.0Q0 Mk gotówką należy z io ty t w Zarządzie 
„Piły* jajpóźniej dzień przed licytacją. Bliższe informacje udziela 
Zarząd „Pity“ ustnie, pisemnie za nadesłaniem 700 Mk znacz
ków pocztowych.

2680 T i »  r z n i l ,

07030121
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„K\merol Sj?ecyalrvy
jestn^delikarnięjszym tłuszczem 

roślinnym do smafowanifi.

P C is iw is iil: m ik a  3. M m  s p y ,  Lwów. 886f

Lw ów , Le lew e la  5b. róg pL Akademi- 
ck < go poleca się Szan. P. T. Publiczności 
MTszefLL roboty w zakres krawi ctwa wcho
dząc- w  'jconuje wedle najnowszyca modeli, 

starannie punktualnie i po c*nacb przystępnych. 89b1-7
M e c  H. BUŁBEH

we Lwowie
zar/iadamia Swych P. T. Akcjona? juszy, 2e po myśli uchwały 
W a h e io  Zgrom adzenia z dnia 12. grudnia 1922, zatw ierdzo
nej postanowieniem ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Han
dlu z dnia 10. lutego 1923, przystępuje obecnie do zamiany 
dotychczasowych akcji I. do V. emisji ze sztuk po imiennej 

wartości Mp. 140.—  na sztuki o imiennej w artości

Mp. 280— 2292-1

w tan sposób, że fcaiide dwie akcje powyższych eniisyj po Mp. 140 im. 
wart zostaną złączone w  jtdr*ą akcję na Mp. 280 im. war.

W  celu przeprowadzenia tego złączeraa. wzywa się P. T. Akcjoca- 
rjtrrry, alby w  czasie od 10. mai ca br. do 15. kwietnia tar. złożyli w ka
sie Powszechnego Banku Kredytowego S. A. we Lwowie, lub w jego 
oddziałach w  Borysławhi, Drohobyczu i Krakowie swe akcie Powsze
chnego Banku Kredytowego I—EV. emisii. Akcje V. emisji, dotąd nie 
sko.ifekcjwiowaiue, będą już wydrukowane w  wair*. im. M,p. 280 od 
sztuki. 1

Na zdeponowane w ten sposób dikwje otrzymają P. T. Akcjonariu
sze pókwitowaaBa karowe, oraz następnie listowne uznania w rachunku 
depozytowym z tera, że po dokonanem złączeniu wydane zostaną P. T. 
Akuioiterjuszom akcje złączone.

Złączenie nastąpi w ten sposób, iż połowa zdeponowanych akcyj zo
stanie wyc ofaoa z obiegu, druga zaś połowa zostanie zaopatrzona w  pie
częć stwierdzającą jodwylższenie wartości imiennej z Mp. 140 ina Alp. 280.

Skutkiem zarządzonego złączenia dwóch akcyj w jedną o dwukrotnej 
wartości im.mnej, pozostanie P. T. Akajanarjaszorr. posiadającym ule- 
parzyst ą Ilość akcyj jedma akcja jałro ułamek. Otóż Powszechny Bank 
Kredytowy S. A. w? Lwowie i iego oddziały oświadczaj niniejszein 
gotowość obejmowania rczottających ułamków po g:ełd rwym kursie 
dnia, względnie gotowe są na żądani dokupić na rachunek P. T. Akcjo
nariuszy brakującą jedną akcję po giełdowym kursie dnia dla uzupeł
nienia ilości akcyj do cyfry parzystej

W  koćou zawiadamia się P. T. Akcjonariuszy, że w  najbliższym 
czasie ustanie na giełaach lwowskiej i krakowskiej notowanie akcyj 
Powszechrepo Banku Kredytowego S. A. wart. im. Mp. 140 od sztum, 
a natomiast dopuszczone będą do obrotu ra giełdach i notowane jedy- 
dynie akcje złączane o wart. im. Mj>. 280.

G A ZO W N IA .
Miasto Wieleń powiat czarnkowski (W ielko

polska) sprzedaje natychmiast swoją kompl. w  roku 
1910 zbudowaną gazownię najwięcej dającemu, 
oraz z siecią walcowanych rur w długości 9000 
metrów, 700 liczników od 3— 50 palników, zbior
nik na óOu kbm. aparaty do czyszczenia gazu i 13 
retortów.

Obejrzenie dozwolone.
Oferty uprasza się nadesłać najpóźniej do 10 

kwietnia r. b. do Magistratu w  Wieleniu,
Wieleń, dnia 28 marca 1923.9040-2

Oglądajcie nasze wystawy! 
Skład obuwia Grifókl I n f e e ®

Na s zon wiosenry i Istni,
Nie przepłacajcie! Karcicie tylko z irt-rwszrcn rąk.
Nie przysłuchajcie sie 09 >” latunlou o cwyZkatn.

Zakupując duże ti ansporty materiałów bezpośrednio z fabryk oraz robiąc 
duże obroty handlowe, mamy możność przez czas ograniczony wysyłać każde
mu pocztą za zaliczeniem po cenach hurtownych: 3 metry pełnej szerokości 
najlepszego eleganckiego materiału (czysta wełna) w dobrym gatunku i śliczne 
desenie (bardzo to waty, efektowny) w drobniutkie krateczki, gładki, nakrapia- 
ny lub w  paski o wyrobie jedwabn. miękkim, niezbędny dla każdego z Panów 
lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie 
ubranie lub kostjuin. Kolory: granatowy, zieloni, bronzowy, szary, pooielaty. 
wiśniowy, melanże i kowerkot za 3 metry 165.000 M'\, na damski kostjum 3 
i pół metra 182.500 Mk. Materjal wyższego gatunku ,,B“ lepszych fabryk, gwa
rantowanej jakości za 3 metry 240.000 Mk., 3 i pól metra 280.000 Mk. — Pole
camy po starych cenach: Bostony na czarne lub granatowe ubrania Boston 
J l “  60-nnr, Mk za meto, „B “  75.000 Mk., „C “  90.000 Mk., ,D "  J20.000 Alk., ŻE" 
150.060 Mk, zą metr. —  Na totoie Obraniu polecamy Wamfarny najnSrahiejsze 
■towary po nader przystępnych cenach: gatunek I. 80.UU0 Mk:, II. 95.J00 Mk„ 
III. 115.000 Mk za metr. Na żądanie Kljentów dodajemy do każdego odcinka 
na ubranie pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, do rękawów 
i spodni oo 65.000 Mk., z lepszych gatunków po 85.000 Mk. Knpony na spo
dnie w izytowe czarne tlo w białe p&skl czysto u elnlane po 75.000 Mk.. kam- 
garnowe po 135.000 Mk. —  M.-terjały damskie: Materjal „W oal" czysto kam- 
garnowy nadający się na śliczne letnie suknie w „ wszystkich najmodniej
szych kolorach pe 40.000 Mk. za metr. Na su’ ..ie w izytowe polecamy niaterjai 
matowy we wszystkich koloracii po 47.500 Mk. za r.ietr ina suknię potrzeba 
3 i pół metra). Szewioty damskie najlepszego w yob u  podwójnej szerokości 
we wszystkich kolorach po I9.00u Mk. za metr wyższego gal. po 21500 Mk 
za metr. Sztuczki na całe spódniczki po 35.000 Mk., na cale bluzki po 25.000 Mk. 
Materiał „T*,ikotina“  we wszystkich koloracii w najlepszym gatunku, za od 
cinek na całą suknię 90.000 Mk., na bluzkę 50.000 Mk. —  Ftóti.a na bieliznę, 
pościel, poszewki itp. sztuczka 17 metrów po 150.000 170.000 i 195.000 Mk. — 
PJicienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki itp. 8.200 i 9.100 
Mk. za metr. —  Zefir- zagraniczne na koszule 10.500 i 11 500 Mk. za metr. —
Prześcieradła białe (rozm. 2 mtr.). naturalna szerokość po 38.000 Mk. —
„ ł y k "  na wsypy najlenszego gatunku gwarantowane,. nie przepuszcza pierza 
po 11.500 i 1 J.500J Mk. za metr. —  Oxford pościelowy do pierzyn i powłok 
w  kraty i .w iaty po 10.000 1 11.000 Mk. —  Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po
8.000 i 11.000 Mk. podwójnej szerokości najlepszego gatunku po 2*000, 25.000 
i 30.000 Mk. — Obrnsv białe w desenie, duże na 6 osób od 35.00ł io 45.000 Mk 
Ręczniki wałlowe, irwałe w  Draniu po 11.000, gładkie 12.00'H) Mk. — Dymka 
biała na kalesony 11,0o0 Mk. za metr. —  Sui ówka (metkal) biała i kremowa 
od 8.500 do 10.000 Mk. - -  Chusteczki do noóa białe i kolorowe od 24.000 de
30.000 za tuzin. — Kołdry pluszowe czysto wełniane, deseń., puszyste, z po
wodu swych kolorówi deeenl są ozdobą sypialni po 115.000 i 130.000 Mk. Takie 
same ciemne bez dereni po 85.000 Mk.— Kapy na łóżka pikowe, kolorowe v 
ładne desenie 70.000 Mk. za sztukę. —  Chustki w najmodniejsze kraty różnych
deseń? duże, zitrowe. puszyste, ciei łe lekkie w śliczne desenie po 100.000 :
135.000 Mk. —  Koszule męskie, zciirowe, dzienne, w modne desenie, z mank 
retami i kołnierzykami po 39.000 1 45.000 Mk. Gotowe koszule nccne po 27500 *
30.000 Mk. —  Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki po 25.oon Mk - -  Ko
szule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27500 Mk. — Reionny 
damskie, białe, czarne, kolorowe no 14.000 Mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczka 
pocztową bez zadatku.

!i BEZ WSZELKIEGO RYZYKA !!
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż, jeżeli towar się niepodoba, przy>rnu- 

iemy z  powrotem i zamieniamy na inny l#b zwracamy pieniądze. Zamówienia 
prosimy adresować:

Dto SKŁADU FABRYCZNEGO  
„WARSZAWSKA SHOł KA M ANUrAtTUROW A"

Warszawa, nil Jasna Nr. 18,20.
Przyjeżdżających do W arszawy prosimy uprzejmie o odwiedzone naszego 

składu i osobiste przekonanie się co do gatunków towarów 1 pen.
Qd naszych Kljentów otrzymujemy dużo •'odziękowafi.

W szyscy nasi Klienci są zadowrlens gdyż przy wykonaniu zamówień dokłada
my wszelkich starań ku temu. V robec czego prosimy zwracać się do naszej 
film y z pełnem zanfaniem. — Kooperatywom i Kółkom rolniczym dogodne

warunki.

Nalerytosc pocztową op.acono ryc Łuefii. — Prenumerata miesięczi.a 13.000 M k . —  Z  dostawą na miejscu lub z przesyłką poczio- 
w ą 15.000 Ink. — Za granicą 16.000 Mfc. —  Redakcja: Lwów, ul. Chorążczyzny 31. — Administracja ul. Sokoła 4. — Telefór

Redakcji 15. —  Telefon AdnUrristracii 291.

Z drukarni Eolskiej . *urt. -'Ł. KieiLusitwicza, we Lwowie. U d p ow . redaktor: MAKJAN MACHAL5KI.


